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W dzisiejszym numerze: 


Nr. 269. 


CENA NUMERU 


i5 gr. 
PRENUMERATA: 
Miesięcznie we 
i.wowie 3 zł 30 gr., 
kwartalnie 9zł40 gr., 
<« dostawą do domu 
i w całej Polsce 
z przesyłką poczto- 
wz 3 zł 60 gr, 
kwartalnie 10zł 20 
er. zagranicą mie- 
męcznie 5 zł 50 gr. 
«wartainie 16 zh, 
Miesięcznie wraz z 
YLUSTRACJĄ 5 zł 50 
dia urzędników 4zł 


Przesilenie rządowe 
trwa dalej. 


Sejm nie wierzy w możliwość u- 
tworzenia gabinetu koalicyjnego. 
(Telefonem od naszego koresp.). 

Warszawa, 14 listopada. 

Sytuacja prztesileniowa przedsta- 
wio się następujaco: O godz. 4.30 
Prezydent Rzplitej odbył kumeren- 
cię z marszałkiem Ratajem poczem 
przyjął kolejno prezesów poszcze- 
gólnych klubów sejmowych. O go- 
dzinie 7 p. Rataj powrócił do Seimu 


„i oświadcźył dziemnikarzom. że p. 


Prezydentowi Ryzplitej brak jeszcze 
kilku elementów dla podjęcia decy- 


zi. W Sejmie panuje przekonanie, | 


że gabinet koalicyjny jest pożądany 
aje do utworzenia jego nie dojdzie. 


Porozumienie Witosa 
z Korfantym. 
(Telef. od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 14 listopada. 
Dziś w godzinach popołudniowych 
przedstawiciele Piasta: Witos i O- 
Siecki odbyli konferencję z repre- 
zemiantami  Chadecji  Korfantym, 
Czerniewskim i Smulskim w spra- 
wie ustalenia wspólnej linii wyty- 
cznej i wspólnego programu działa- 
mia. Konferencja ta dała rezultat po- 
myślny. 


Marszałek Piłsudski 
w Belwederze. 


Deklaracja w obronie moralno- 
ści wojska. Premjerem nie kę- 
dzie żaden z generałów. 


Warszawa, 14. il. (Tel. wł.) Dziś 
o godz. 14-tej przybył do Belwede- 
ru Marszałek Piłsudski i odczytał 
Prezydentowi _ Wojciechowskiemu 
dłuższą dekłarację, w którei pod- 
kreślił, iż koniecznem jest aby przy 
rozwiązywaniu obecnego przesile- 
nia wzięte były pod uwłagę interesy 
moralne armji polskiej. Wojsko nie 
może być obiektem zatargów po- 
między poszczególnymi ambicjomo- 
jącymi generałami czy posłami. 
Dwukrotnie już pomijano, interesy 
moralne wojska przy rozważaniu 
kryzysów i rezultaty tego pominię- 
cia doprowadziły do coraz silniej- 
szych rozdrażnień. Niepodobna żą- 
dać aby w państwie nowioczesńiem 
wojsko służyło partiom poliityczrrym 
i ich prywatnym interesom. Marsz. 
Piłsudski ostrzega Prezydenta Woj- 
Ciechowskiego, iż dla dobra armii 
konieczne jest wwzględnienie tych 
Suszaych postulatów. 


Lwów, Poniedziałek 16. Listopada 1925 r. 


Ankieta Sejmowa „Kurjera Lwowskiego" 


Gpłata pocztowa ulszczona gotówką 


Organ demokratycznej inteligencji 


Rok XLlil, 


Redakcja 
i Administracja 
ul. Ossolińskich 15 
Telefon redakcji 


w nocy 29-19, 
Tel. adm. 32-19, 
Adres dla telegra- 
mów: Kurjer Lwow- 
ski, Lwów. 
Rękopisow nie 
zwraca się, 
Redaktor naczelny 
przyjmuje: od 5-6 
po południu. 


Nie narażajcie na szwank 


bilansu handlowego ! 
Żądajcie wyrobów krajowych zamiast zagranicznych. 


Marka fabryczna 


„PEPEGE” 


KALOSZE 


SĄ NAJTRWALSZE 


) „PEPEGE'*śniegowce 


wyróżniają się elegancją 


„PEPEGE” sportowe obuwie jest najpraktyczniejsze. — „PEPEGE* Polski 
Przemysł Gumowy T. A. w Grudziądzu. 
Przedstawicielstwo i skład fabryczny LWÓW, Lindego 9. 
P Spis firm w m. Lwowie, które zobowiązały się prowadzić obuwie gumowe wyrobu krajowego: 


Izydor Gärtner 


Lwów, 


Benzion Kriszer + 


Schweitzer i Falbel 
Marcin Müller 

S. B. Alten 

Emil Haber 

„AZA“ 


„Typ-Top“ 
Filip Koch 
Józef Bedrijczuk 
Lęon Stammer 


J. D. Raut 


„Maison de George“ 
H. O. Stierer 
Rachela Schorr 
Moses Glücklich 
Wilhelm Kleinmann 
Manuel Schwarz 


Hammer i 
Leon Feld 
St Zech' 


Lazar Lauterstein 
Moses Hirschhorn 
Leiser Dulberę 


Dom Towarowy Labinera 
L. T. Skrzypek 


Specjalne obuwie sportowe: 
Leopold Hass „Linoleum“ 
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Lwów. 


Jakób Rosenmann a 


„Maraton* 
„Alba* 


Malwina immergliick 
laydor Arnold 


Prezydent Rzplitej zapytał Mar- 
szałka, czy widzi odpowiedniego 
kandydata na stanowisko ministra 
spr. wojskowych. Marszałek Pił- 


| sudski odpowiedział, iż wtedy do- 


piero będzie mógł o tem mówić. gdy 
przy boku Prezydenta zobaczy czło- 
wieka, któremu zostanie powierzona 
misja tworzenia gabinetu. 
Prezydent Rzplitej oświadczył p. 
Marszałkowi Pilsudskiemu, że na 


„Polski sport” A 


Kazimierzowska 4. i 
10 


Lejonów 33. 

Plac Halicki 2. 
Trybunalska 1. 
Plac Halicki 12. 
Łyczakowska 22. 
Łyczakowska 10. 
Krakowska 34. 
Leona Sapiehy 5. 
Leona Sapiehy 33. 
Leona Sapiehy 47. 
Słowackiego 4. 
Krakowska 30. 
Krakowska 27. 
Krakowska 3. 
Gródecka 68. 


Piac Bilczewskiego 12. 
Plac Bilczewskiego 10. 


Gródecka 74. 
Kętrzyńskiega 19. 
Legjonów 41. 


Plac Gołuchowskich 15. 


Plac Krakowski 1. 
Supińskiego 2. 
Sykstuska 10. 
Pasaż Mikolascha. 


Legjonów 3. | 
Akademicka 26. 
Akademicka 22. 
Halicka 23. 

Zybiikiewicza 5. 
Jagiellońska 17. 


Kazimierzowska 14 a. 
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stanowisko premiera nie powoła 
żadnego z generałów. 

W związku z wizytą Marszałka 
Piłsudskiego w Belwederze, która 
wywołała w kołach wojskowych 
żywe poruszenie, wybiera się dziś 
w niedzielę liczna wycieczka ofice- 
rów da Sulejówka. 


—00— 


ZATARG MIĘDZY JUGOSŁAWJĄ 
A WATYKANEM. 


Rzym, 14. 11. (PIAT.) W liście, 
wyisttosowianym do „Płopoło di Ro- 
ma“, poseł jugosłowiański przy Wa- 
tykanie potwierdza zaistnienie kon- 
fliktu między Watykantm a rządem 
iugoslowiańskim, ponieważ Waty- 
kan usunął dotychczasowego kiero- 
winika kolegium Św. Hieronina i u- 
stanowił nowego kierownika, 


„KURJER LWOWSKI" 


poniedziałek 16 listopada 1925. 


Gzy Sejm obecny jest zdolny do życia ? 


„„Kurjera Lwowskiego“. 


Ankieta parlamentarna 


Lwów. 15 listopada. 


szczamy w dalszym ciągu oświad- 


Wczoraj podaliśmy opinje trzech | czenia posłów Liebermana, Wito- 
posłów na temat przesądzony na|Sa i Kiernika. Oto co mówi: 


razie uchwałą Sejmu, dziś zamie- 


Poseł dr. H. 


Liebermann. 


(Od naszego korespondenta warszawskiego). 


Warszawa, 14 listopada. 

Poseł dr. Lieberman, reprezentu- 
jący w PPS kierunek radykalny spo- 
łecznie, oświadczył nam: 

„Głosujemy za wnioskiem o roz- 
wiązanie Sejmu. Jesteśmy bowiem 
zdania, że niewątpliwie zachodzi 
rozbieżność między $.jmem a na- 
strojami społeczeństwa, które w cią- 
gu trzech lat istnienia Sejmu prze- 
robiło dużą ewolucję. Wybory po- 
przednie odbywały się pod terrorem 
moralnym i materjalnym 8-ki. Na- 
leży więc przypuszczać, że po do- 
świadczeniach bołesnych kilku lat 
i należytej ocenie, czem są w re- 
alizacji zapowiadane hasła prawi- 
cy, wynik wyborów będzie inny, niż 
peprzednio. Przypuszczalnie nowe 
wybory dadzą zdecydowany kieru- 
nek polityce zewnętrznej i wew- 
nętrznej. Można już obecnie przy- 
puszczać, ze opinja kraju jest bar- 
dziej skrystalizowana, a to musi 
dać w wyniku wyborów Sejm o 
skonsolidowanej większości. 


— Należy więc dążyć do szyb- 


kiego rozwiązania Sejmu? zapy- 
tujemy. 

Poseł Lieberman oświadcza 
na to: 


Warunki obecne nie nedeją 
się do przeprowadzenia wyborów. 
Upadek gospodarczy, bezrobocie 
bardzo dokuczliwe, powszechne 
zubożenie skierować winny uwagę 
przedewszystkiem na ożywienie 
życia gospodarczego. Najważniej- 
szem w tej chwili zadaniem jest 


utrzymanie przy życiu kilkuset ty- | 


Dwugłos piastowy: 


sięcy robotników, których położe” 
nie staje się z dnia na dzień co- 
raz trudniejsze. Najważniejszą więc 
rzeczą jest wyrwanie przemysłu z 
zastoju, paraliżu. Sian obecny mo- 
że spowodować wielkie niebezpie- 
czeństwo. Trzebą je za wszelką 
cenę ndsunąć. 

Przyznaję — mówi dalej poseł 
Liebermann — że nienawiść do Sej- 
mu jest wielka. Pewne organy pra- 
między poszczególnymi ambicjonu- 
tacię niieoględną, Ta nienawiść za- 
czyma przechodzić w uczucie poząr- 
dy dla parlamentaryzmu. Tkwi w 
tem wielkie niebezpieczeństwo roz- 
woju demokratyzmu w Polsce. Upa- 
dek demokratyzmu i parlamentary- 
zmu prowadzić musi w konsekwen- 
cii dc dyktatury lub zbolszewizowa. 
nia. 

Przechodzimy do sprawy zmiany 
ordynacji wyborczej, której doma- 
gaią się inne kluby. Poseł Lieberman 
oświadcza : 

— Stoimy na Stanowisku bez- 


„wZględnego utrzymania obowiązują- 


cej ordyniacji wyborczej. Zmiana tej 
ordynacii prowadzić musi do zmajo- 
ryzowiamnia lewicy przez żywioły 
prawicowe. Proporcionaimy system 
wyborczy uważamy za obronę praw 
i pozycji klasy pracującej. Walczyć 
będziemy stanowczo i energicznie 
przeciwko zachciankom reakcyjnym 
zmiamy ordynacji wyborczej na nie- 
korzyść klasy robotniczej i denio- 
kracji“. 
Wreb. 


Witos i Kiernik, 


(Od naszego korespondenta warszawskiego.) 


Warszawa, 14 listopada. 

Były minister spraw wewinętrz= 
wych w rządzie centro-prawicdowyrm, 
poseł dr. Kiernik, oświadcza krótko 
ma nasze zapytanie o stosunku Pia- 
sta do wniosku „Wyzwiolenia *: 

W. głosowaniu naszem damy wy- 
raz konieczności dokomania poważ- 
nych zmian w ordynacji wyborczej, 
aby: ją przystosować do potrzeb ży- 
cia. Zresztą już oddawma ziapowie- 
dzieliśmy zgłoszenie odnośnych 
wniosków. Obecna dndynacię wy- 
borczą uważamy za nieodpowiada. 
jaca celowi. 

— W jakim kierunku pójdą pro- 
jekty panów? 

— Trzeba usunąć błędy obecnej 
ordynacji wyborczej. Zachowując 
proporcjonalny system wyborczy 
będziemy się domagali wprowadze- 
nie okręgów dwu, lub trzy- manda- 
towych. 

— A ilość mandatów zamierzacie 
panowie zachować tę samą co obe- 
cnie dla całego Sejmu? 


— O, bynajmniej. Uważamy, że 
należy ustalić mniejsze okręgi wy- 
borcze z mniejszą naogół ilością 
mandatów. 

=a ka? 

— Zamiast dotychczasowych 444 
zaproponujemy dla przyszłego Sej- 
mu 200 mamdatów. 

— Tak mało? 

— No, może trochę więcej, alx nie 
ponad 260. 

Na tem skończyliśmy rozmowę. 

W kuluarach ukazał się poseł 
Wincenty Witos. Prezes Piasta nie 
lubi udzielać wywiadów. I tym ra- 
zem szło opornie. P. Witos, widocz- 
nie ożywiony, jednak nie odmawiał 
wyjasnień dla „Kurjera Lwowskie- 
go“. Zapytuje, co myśli o wniosku 
Wyzwolenia? 

— To dla mmie strawa zanadto 
zziębmięta. Boję jej się dotknąć, aby 
sobie zębów nie zepsuć. 

— Ale inni, p. prezesie będą sobie 
nad nią zęby łamak. 

— A niech ta. 


— Widzę. że p. prezes rokuje te- 
mu sejmowi żywot długi ? 

— Aż do końca jego dni, 
ostatniego dnia jego życia. 

— To znaczy do listopada 1927 
roku? 

— To zobaczymy. Będzie żył, aż 
się nie rozejdzie. 

— Panie prezesie. Co panowie 
myślą o zmianie ordynacji wybor- 
dzej? Długa pauza. P. Witos zasta- 
Ę peneem 


aż do 


nawia się i po chwili namysłu 0” 
Świadcza: Gdyby to od nas zależa* 
to, zmienilibyśmy ordynację jeszcze 
jutro. 

— No, a przy pomocy inmych ? 

— To panu jutro powie w Sejmie 
p. Kiernik. 

— Już mi powiedział, p. prezesie. 

— No -— widzi pian! 

Na tem skończył się wywiad. 

Wręb. 


Rosja powiększa flotę o 50 nowych 
okrętów. 


(Korespondencja własna „Kurjera Lwowskiego". 


Moskwa, w listopadzie 

(I) Celem odrodzenia handlowej 
floty sowieckiej, zniszczonej w cza- 
sie wojny i rewolucji bolszewickiej, 
uchwalono zakupić za granicą 50 
nowych okrętów (towarowych i pa- 
sażerskich) o średnim tonażu. 

Nowa flotylla ma obsługiwać ko- 
munikację Czarnego morza z porta- 
mi zagranicznemi. Z powodu braku 
olbrzymiej kwoty, potrzebnej na 


zakupno 50 okrętów, Sowiety po- 
stanowiły wydelegować do Anglji, 
| Tj 

Satyra aktualna. 


Szkice z komisji teatralnej. 


Niemieo i in. krajów specjalną dø- 
legację, która ma oddać to zamó” 
wienie pod warunkiem udzielenia 
kredytu na 10 lat. Wedle nadesz- 
łych do Moskwy wiadomości, naj- 
prawdopodobniej zamówienie to 
uzyska konsorcjum angielskie, które 
zgadza się na długoterminowe kre- 
dytowanie Sowietom. 


| WINA RIEDLA | 
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Rys. K. Kostynowicz. 


Jaken Włodzimirski 
Kocham sztuki wszystki 
Kwasy śpią w probówkach, 
Wiwat sztuka w nóżkach ! 


DZIS DANCING Tygodnia Akademika 
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Pod znakiem czasu. 


„OCZYŚCIĆ DOM Z ŚMIECI". 
Lwów, 15 listopada. 

W prasie polskiej, której łamy 
Są od szeregu lat areną najzacięt- 
szych i najmściwszych bojów, któ- 
ra w każdej sprawie wyraża naj- 
sprzeczniejsze z sobą sądy — do- 
minuje dziś jeden ton, zgodny we 
wszystkich odłamach. 

Bagno moralne, w jakie zabrnęło 
nasze życie publiczne, kradzieże, 
oszustwa, szantaże i łapownictwo, 
wkradające się w organizację spo- 
łeczeństwa naszego i podgryzające 
korzenie państwowości — nie znaj- 
dują już usprawiedliwienia ani z 
prawej, ani z lewej strony. 

Gdy Sejm i Rząd nie chcą wi- 
dzieć, co się w Polsce dzieje, przy- 
pominać musi prasa bezustanku za 
Mickiewiczem zdrowe hasło: „0- 
czyścić dom z śmieci“ — i wzmoc- 
nić je rozdzierającym krzykiem 
Wyspiańskiego: „Ręce myć, gębę 
myć, suknie prać!". 

Może nareszcie ocknie się w Pol- 
ste sumienie publiczne i zacznie 
na serjo walkę z największym wro- 
giem państwa: złodziejstwem. pry- 
watą, przekupstwem... (m) 
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Nowy głównodowodzący armji 
bolszewickiej. 

Lwów, 15 listopada. 

Po śmierci Frunzego został mia- 
nowany komisarzem ludowym dla 
Spraw wojskowych Woroszilów, któ- 
Ty zrobił nader ciekawą karjerę. 
ył on początkowo robotnikiem me- 
łalowym. Za udział w ruchu rewo- 
lucyjnym w 1905 r.zesłany na Sy- 
bir powrócił do Rosji dopiero w 
1917 r., kiedy nastał rząd bolsze- 
wicki. Będąc dobrym mówcą i do- 
skonałym znawcą teorji Marxa i 
Engla wszedł w skład centralnego 
wydziału wykonawczego. W swej 
działalności wojskowej odznaczył 
Się jako organizator czerwonej ka- 
walerji. Zażywał on sławy wielkiej 
odwagi żołnierskiej, którą okazał w 
walce ulicznej z wojskiem carskiem 
i dzięki której cieszy się popular- 
nością w szeregach armji czerwonej. 
W wojnach bolszewickich W. 
dowodził armją konną, potem był 
komendantem północno-kaukaskie- 
go okręgu wojskowego, na którem 
to stanowisku pozostał dotychczas. 
W Moskwie bezmała dużo o 
tem mówią; że swą karjerę zawdzię- 
tza po części swej żonie Eugenii. 
Kiedy się pobrali, była ona student 
ką medycyny a on był na wygnaniu. 
rzez Swą piękność i towarzyskie 
stosunki w kołach rządzących, zje- 
dnała swemu mężowi dużo przyja- 
Biół, którzy go popierają. 
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„KURJER LWOWSKI" 


poniedziałek 16 listopada 1925. 
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Powiększajcie waszą klientele! 


więc Krag trzy nadzwyczajne zda- 


Możliwość rozszerzenia przedsiębiorstwa zależy w pierwszym 
rzędzie od zdoimości jego do dostarczania i odbierania towarów. 

Im rozleglejszym jest teren działania przedsiębiorstwa, tem 
więcej klijentów może ono obsłużyć, zwiększając tem samem odpo- 
wiednio swoje obroty i zyski. 

Użycie koni do przewożenia towarów bardzo ogranicza teren 
działalności, 

Potrzebny jest tani przewóz samochodowy, a pod tym wzglę- 
dem Ford nie ma sobie równych. 

Pół i jedno-tonnowe samochody ciężarowe Ford wybiły się na 
pierwsze miejsce pod względem nizkiej ceny i taniości utrzymania, 

Odwiedźcie najbliższego upoważnionego przedstawiciela Forda, 
który z przyjemnością dostarczy wszelkich bliższych szczegółów, do- 
radzi najodpowiedniejzze dla danego celu nadwozie i zademonstruje 
samochód, 


UPOWAŹNIEM: PRZEDNTAWIOJELE W NAWYĄPOJĄCYCH NAÓTACIE 


Rzeczypospolitej Polskiej i w. m. Gdańska : 


LWÓW, BYDGOSZCZ, BORYSŁAW, BIELSKO, BRZEŚĆ n/Bugiem, CHOJNICE, 
GNIEZNO, GRUDZIĄDZ, INOWROCŁAW, KATOWICE, KALISZ, KIELCE, 
KRAKÓW, KUTNO, LUBLIN, ŁÓDZ, OLKUSZ, OSTRÓW (Wielkopolska), 
POZNAŃ, PŁOCK. PRZEMYŚL, RZESZÓW, RADOM, RÓWNE, SANOK, 
STANISŁAWÓW, STAROGARD, SOSNOWIEC, STRYJ, TORUŃ, TARNOPOŁ, 


TARNÓW, WARSZAWA, WŁOGŁAWEK, WILNO, WRZEŚNIA (Wielkop.), 
GDAŃSK, NYTYCH. 
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| bieta-pajak“. Krag starał się po-| punkiu zwrotnego damego wyda- 


Qdcinsk „Kurjera Lwowskiego” z 16 11. 26 
SVEN ELVESTAD 20 
u 


Kobieta-pająk 


(Ciąg dalszy). 


Dedektyw przeszukał jeszcze "42 
cały pociąg. począwszy od lokomo- 
tywy, aż do wagonu z pakunkami, 
lecz nie odszukał najmniejszego Śla- 
du po mężczyźnie z dziwnym pier- 
Ścieniem. 

Konduktor przechodził  kuryta- 
Tzem, aby skontrolować bilety ko- 

jowe. 

Asbiórn Krag zapytał go, czy wi- 
dział już owego pana, który był w 
wagonie pakunkowym i przeszuki- 
Wał kufry. 

— Nie, jeszcze go nie widziałem. 

W przeciągu kwadransa przeżył 


rzenia. 

Pło pierwsze zniknął sekretarz. 

Potem dowiedział się- że mężczy- 
zna z pierścieniem ze słoniem znaj- 
duje się w pociągu. 

— A w końcu i ten człowiek zni- 
knął w nadzwyczaj zagadkowy! spo- 
sób, po przeszukaniu kufrów Mare- 
ta i jego własnych. 

Dremął, gdy pomyślał, Że lekko- 
myślni Paryżanie mimo wszystko 
mogli ukryć w kufrach klucz do taj- 
nego pisma, a mężczyzma z pier- 
ścieniem z głową słonia zmalazł go 
i wyskoczył potem z pociągu. 

Asbjórn Krag wrócił do swego 
przedziału. 

W nim obok pana Mareta siedział 
sekretarz Me. Clure. Wydawał się 
tak spokojnym, jek zawsze. Żadne 
drżenie jego zimmego oblicza nie 
zdradzało jakiegoś wzruszenia. 
| Naprzeciw niego siedziała „ko- 


chwycić jej spojrzenie, lecz widział 
ja z boku, bo patrzyła w okno. Po- 
piąg pospieszny pędził teraz przez 
ogromną płaszczyzmę, przez wiel- 
kie, pokryte śniegiem przestrzenie. 

Młoda Paryżanka była zanęjczora 
i położyła sie w swoiim kacie. Pan 
Mareż właśnie robił swe trzydzieste 
i ostatnie zdjecie, bo już zaczynało 
szarzeć. 

Asbjórn Krag usiadł obok Wa- 
ientyny. Rzekł kilka: obojętnych 
słów i otrzymał również obojętną 
odpowiedź. A 

Lecz pewne naprężenie zdawało 
się unosić w powietrzu. Dedektyw 
caul. że niebawem coś się stanie. 
Nie wąfpił ani na chwilę, że Walem- 
tyna miała jakieś nadzwyczajne Za- 
mysły, obałamucające innych, pla- 
ny. Przyzwyczajeniem było Kraga, 
gdy dochodził do kulminacyjnego 
punktu danej sprawy, jeszcze Taz od | 


rzenia przemyśleć wszystko, co się 
dotychczas stało. Skutkiem tego zy- 
skiiwal jasny przegląd wszystkiego. 

Stawał oa wtedy w pewmiem od- 
daleniu od pewnych wypadków i 
mógł je spokojniej obserwować. Tak 
postąpił i teraz, i doszedł do nad- 
zwyczajnych rezultatów. 

Przedewszystkiem dokonal war- 
tościowego odkrycia. 

Podczas gdy prowadził towarzy- 
ską, obojętną rozmowę, spostrzegł, 
że sekretarz Me. Glure umyślnie 
albo skutkiem nieuwagi, zdjął rę- 
kawiczikii Dotąd miał je stale na rę- 
ikach... 

Ponieważ jednak dochodzimy do 
punktu kulminacyjnego, koniecznem 
jest dokładniej określić stan rzeczy 
w przedziale wagonu. 

(C. d. n). 
A 
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poniedziałek 16 listopada 1925. 


Spełniając smutny obowiązek, zawiadamiamy niniejszem o zgonie 


naszego dyrektora błp. 


Dawida Neschelesa 


Obrzęd pogrzebowy odbędzie się w poniedziałek 16-go 
bm., o godzinie 2 po południu z domu żałoby przy ul. Opata 


Hofmana 1. 7. 


Rada Zawiadowcza, 
Dyrektor, Urzędnicy 


Lwowskiego Towarzystwa 


Akcyjnego Browarów. 


Dziś odbędą się 
decydujące rozmowy. 


Warszawa (Tel. wł.) Wśród do- 
tychczasowych  kombinacyj poli- 
tycznych wyraźnie wyłaniają się 2 
sposoby rozwiązania przesilenia: 
Ł) stworzenie gabinetu koalicyjnego. 
przy równoczesaem powołaniu Ra- 
dy Gospodarczej, któraby się zajęła 
uzdrowieniem stosunków gospo- 
darczych, 2) stworzenie gabinetu 


parlamentarnego. 
Stronnictwa robotnicze  naogół 
przeciwne są koalicji wszystkich 


stronnictw, gdyż mają poważne za- 
strzeżenia co do celowości współ- 
pracy z prawicą. W ostateczności 
jednak zgodziłyby się na taką ko- 
alicję, zastrzegając sobie wyraźnie 
nienaruszalność ustawodawstwa ro- 
botniczego. Przy ewentualności roz- 
wiązania przesilenia przy pomocy 
gabinetu parlamentarnego brane są 
pod uwagą 2 możliwości: 1) ga- 
binet centrowo-prawicowy, 2) gab. 
centrowo lewicowy. Dziś rano od- 
będą się decydujące rozmowy przy- 
wódców klubów z Prezydentem 
Rzplitej. 
— p0 


Sprawa Steigera przed sądem. 


Dwudziesty szósty dzień rozprawy. 


Lwów. 15 listopada. 

Wczoraiszą rozprawę rozpoczęto 
od przesłuchania świadka Zbignie- 
wa Hołonieckiego, 14 letmiego ucz- 
nia 1. komp. kadetów Korp. Ilwow- 
skiego. 

Zbigniew Hołowiecki obserwował 
w dniu 5 września 1924 przejazd 
orszaku p. Prezydenta Rizplitej z o- 
kna mieszkania rodziców swych p. 
Harniszów, przy pl. Mariackim 1. 9. 
Świadek ten zeznaje analogiczni 
do zeznań swej matki, przesłuchanej 
wczoraj p. Ireny Harniszowiej l-voto 
Hołowieckiej, podając. że widział 
spadający prostopadle z góry pakiet, 
który upadł następnie po prawej 
stronie powozu p. Prezydenta Rze- 
czypospolitej. Pakiet spostrzegł p. 
Hołowiecki na wysokości balkonu 
kawiarni ..De la Paix“. 

Podobnie zezmaje też  nuastęjpnay 
świiądek 13-letnia uczenica szk. wy- 
dziiatowej Eugenia llczyszynówna, 
która w krytycznej chwili zmajdo- 
wała się również w mieszkaniu pań- 


stwa Harniszów, głdzie stojąc obok 
Í —a, 


Rokowania polsko-niemieckie 
postępują normalnie. 

Warszawa, 14 listopada. 
Rokowaniagospodarcze polsko- 
niemieckie postępują normalnie. G. 
Prądzyński wręczył pełnomocniko- 
wi niemieckiemu Lewaldowi osta- 
teczny tekst newyoh polskich sta- 
wek celnych. Obaj pełnomocnicy 
wyrazili przekonanie, że wobec te- 
go faktu stworzono realną podstawę 
do intenzywnego kontynuowania ro- 

kowań. 


MUMJA TUTANKHAMENA 
W ZŁOCIE. 


Kair, 14. 11. (PAT.) Mumia Tu- 
tankliarmena została wydobyta z 
sarkofagu. Jest ona pokryta złotem. 
Serce i płuca pokryte były złotemi 
gwiazdami. Obok mumiji leżał wielki 
złoty sztylet. 


p. Harniszowej zaobserwowała z 
tego samego okna scenę przejazdu 
orszaku i lot pakietu, w kiórym maj 
Gowała się petarda. 

Świadkowie Klara Kulik i Berta 
Bas, pomocnice krawieckie, zeznają 
iż były przy aresztowianiu Steigera 
przed bramą kamienicy przy: ul. Le- 
glonów I. 1. 

Wedle zapodań tych świadków, 
Maria Pasternakówna wskazując 
wówczas na Steigera wyrazić się 
miała: „zdaje mi się, że to ten pan 
rzuciť“. 

Następny świadek Piotr Góral, po- 
słaniec, podaje, że w czasie ziama- 
chu znajdował się w grupie publi- 
czności zebranej na narożniku ulic 
Kopernika i Legionów, koło sklepu 
Bajera. Świadek lotu petardy nie 
widział, lecz spostrzegł ją dopiero 
paląca się szerokiem płomieniem na 
jezdni ul. Kopernika, pod przejeż- 
dżającym powozem p. Prezydenta. 
Świadek słyszał wówczas wołanie 
jednego ze swych zmaiomych: „bom- 
ba! bomba!“ 


DEKRET PREZYDENTA 
RZECZYPOSPOLITEJ. 

Warszawa. 14. 11. (PAT.) „Moni- 
tor Polski“ z dnia dzisiejszego za- 
mieszcza dekrety Prezydenta Rzc- 
czypospolitej zwalniające p. Włady- 
sława Grabskiego. prezesa Rady 
ministrów i ministra skarbu, z urzę- 
dów, oraz wszystkich innych minr 
strów jego gabinetu. 

Równocześnie poruczono ustępu- 
jącemu prezesowi Rady ministrów 
oraz wszystkim ustępuiącym mini- 
strom oraz kierowmnikoin dalsze peł- 
nienie funkcji, aż do powołania mo- 
wego rządu. 

O 


KAPITAŁ ZAGRANICZNY BAŁ 
SIĘ P. GRABSKIEGO? 
Warszawa, 14. 11. (Tel. wł.) „Eks- 
press Por.“ podaje, że bezpośrednim 
powodem dymisii premjera Grab- 
skiego s!a:a się decyzia grupy finan- 


Świadek Samuel Binik, kupiec, 
mie był przy zamachu. Słyszał tyl- 
ko coś nie coś o zachowamiu się Pa- 
sternakówny w chwili aresztowania 
Steigera. 

Michał Leśniak, urzędnik oddziału 
maszynowego Banku Rolniczego o- 
powiiadać miał Binikowi, że Plaster- 
nakórwna początkowio mie twierdziła 
stanowczo, że Steiger jest sprawcą, 
lecz mówiła „zdaje mi się, że to 
ter“. 

Przesłuchano następnie świadka 
Juliana Mehrera, stud. politechniki, 
który dnia 5 września 1924 widział 
eskortowanie Steigera na policię. 
Oskarżony szedł w towarzystwie 
Pasiernakówny, eskortowany przez 
wywiadowcę i dwiu posterunko- 
wych. Na ul. Jagiellońskiej grupkę 
ta spotkal insp. Łukomski jadący 
autem, do którego zabrał Steigera, 
Pasternakównę, wywiadowicę i po- 
sterunikowy ch. 

Gdy auto znajdowało się już w 
ruchu, w drodze powrotnej na poli- 
cię, jakiś mężczyzna biegnacy ul 


sistów zagranicznych rokujących z 
rządem polskim o udzielenie pożycz- 
ki. Grupa ta oświadczyła, że rzad 
mie może liczyć na pożyłlczkę dopóki 
p. Grabski zajmuje stanowisko pre- 
mjera oraz ministra skarbu. Drugim 
powodem była różnica zdań między 
prezesem Banku Polskiego a pre- 
mjerem. 
— n0 


Konsorcjum angielskie chce na- 
być Mraźnicę ? 
Wiedeń (Tel. wł.) 

„Alig. Ztg.* donosi. na pod- 
stawie informacyj w kołach finan- 
sowych, że pewne konsorcjum an- 
gielskie usiłuje zakupić akcje Tow. 
„Mraźnica *, oraz inne jeszcze pol- 
skie papiery naftowe. Konsorcjum 
to dysponuje znacznymi funduSsza- 
mi i pertraktuje w pierwszym rzę- 
dzie z „Moraźnicą*. 

——$©00)—— 


Jazieońską, wołał coś i gestyku- 
łował ręką w kierunku jadących. 
Świadek wyklucza, aby wówczas 
ktokolwiek szeptał coś Steigerowi 
do ucha. 

Ostatni zeznawał ojciec oskarżo* 
nego Chaskiel Steiger, który kreślił 
bieg życia swego syma. Świadek 
zeznaje. żę sym jego Stanisław był 
zawsze uczniem celuiącym, pozateńm 
był człowiekiem o charakterze zró” 
winoważonym, spokojnym i przy” 
wiązanym do tradycyj religijnych. 

Wedie tych zeznań ojca, oskarż0* 
my był dobrym synem i miał jeden 
główny cel życiowy: zdobycie sa” 
moistniego stanowiska społecznego: 
W czasie zamachu Fedaka na Na- 
czelnika Państwa w r. 1922 oskarżo- 
my włobec wielu świadków mia! 
czyn tem jak najostrzej potępić. 

Rozprawę odroczono do panie- 
działku. 


Piękne KAPELUSZE DZIECINNE 
są do nabycia w składnicach 
RUDOLFA NEUWELTA. 653 


Roman Filasiewicz 
skazany na 7 lat. 
Lwów, 15 listopada. 
Jak wiadomo obrońca Filasie- 
wicza skazanego na podstawie wer 
dyktu sędziów przysięgłych na 
lata ciężkiego więzienia za zabójst* 
wo wyroku tego nie przyjął i o 
wołał się do Il instancji sądu ok” 
kar. sądu apelacyjnego we Lwowić: 
Onegdaj odbyła się tajna sesj? 
sądu apelacyjnego, na której uchwa” 
lono podwyższyć karę Filasiewicz0” 
wi z 4 lat na 7 lat. Sąd ten wy” 
szedł z założenia, że oskarżoń 
działał w „dojrzałej rozwadze i P 
uprzedniem przygotowaniu”. _, 
Skwalifikował więc czyn Fila 
siewicza jako morderstwo. Ale Ż* 
werdyktu sędziów przysięgłych hr 
balić nie można zastosował W! 
jeden z najwyższych wymiarów “ 
zabójstwo. Od wyroku tego odw0 
łania niema, jest więc prawomoc”* 


„KURJER LWOWSKI" 
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Wielkiemu czynowi - pokłon i cześć. 


(2 przemówienia prezesa Związku P.N. S. P. senatora Nowaka 
w Zakopanem). 


Wielkie zdarzeniię dzisiaj w Zwią- 
zku P. N. S. P. Ze wszystkich stron 
Polski, z najdalszych jej zakątków 
zjechali się licznie członkowie wiel- 
kiej rodziny nauczycielskiej do Za- 
kopanego ną wielkie święto rodzin- 
ue, Z przepęłnionem radością ser- 


cem zgromadzili się przed tym 
wspaniałym gmachem, zbudowa- 


nym na przepięknem miejscu twa- 
rzą do słońca i niebotycznych Tatr, 
aby wziąć udział w uroczystości 
poświęcenia. Jakież przeznaczenie 
tego domu? Oto związkowe nau- 
czycialstwo w poczuciu prawdziwej 
koleżeńskiei solidarności i miłości, 
opierając się na zasadach samopomo 
cy. wystawiło ten dom, przezna- 
czając go na sanatorjum dla tych 
kolegów i koleżanek, którzy pracu- 
iąc w niebygienicznych warunkach, 
nabawili się gruźlicy płuc. 

Ciężkie zaiste było życie nauczy- 
ciela ludowego pod zaborami w cza- 
Sie niewoli; twarde jest ono, ale już 
mniej w oswobodzonej Ojczyźnie. 
Rządy zaborcze zwiłaszcza rosyjski 
i austriacki nie dbały o polskie 
Szkolnictwo ludowe wogóle, nie sta- 
rały sie też o hygjeniczne budynki 
i warunkk dla szkół ludowych. To 
też gruźlica czynilą spustoszenia 
wśród nauczycielstwa. dziesiątkując 
wprost szeregi jego. Dzięki prywat- 
nej inicjatywie powstaje w r. 1901 
z patriotycznych i humanistycznych. 
Pobudek Tow. p n. „Schronisko 
nauczycielek i nauczycieli w Za- 
kopanem. które ratowało chore nau- 
czycielstwo. Schronisko to prze- 
kształciło się w r. 1910 na Tow. 
„Dom Zdrowia nauczycielstwa pol- 
skiego”. Duszą jego był dr. Brze- 
ziński, kióry ofiarnie opiekował się 
chorem na gruźlicę nauczyciel- 
Stwem, czem położył na tem polu 
niczinierne zasfugi. W r. 1919 likwi- 
duie się to towarzystwo, przekazu- 
jąc swój dorobek Związkowi nasze- 
mu, który w r. 1922 wznawia po pe- 
wnej przerwie działalność „Domu 
Zdrowia“ w nabytej na własność 
willi przy drodze do Białego: 

W odrodzonej Polsce warunki 
hygjemiczne w szkolnictwie po- 
wszechnem nie o wiele zmienily się 
na iepsze. 


Rządy nasze z powodu nieuregu- 
lowanych stosunków gospodarczych 
nie były i nie są w stanie wyposa- 
żyć w tak krótkim czasie wszyst- 
kich szkół w odpowiednie budynki. 
Wyręczając go w akcji przeciwgru- 
źlicze, związkowe _ nauczycielstwio 
postanowiło solidarnie samo o so- 
bie pomyśleć. Oddaję więc chętnie 
już przez dwa lata 1% składki z 
miesięcznych płac i zebrało poważ- 
ną kwotę wymoszącą Przeszło 
1.200.000 zi., za którą dom ten po- 
stawiło 1 wyposażyło bez iakiejkol- 
wiek pomocy zzewnątrz, «o z.ży- 
wem zadowoleniem zaznaczyć mí tu 
wypada. Jedynie min. W. R. ł O. P. 
chętnie pomagało i pomaga w ścią- 
gamu itych dobrowolnych składek. 
czem okazuje wielką sympatię í 
zrozumienie dla tej akcji sanatoryf- 
del. 

Dom ten okazały jest doskonałym 
i jakby żywym pomnikiem miłości 
i solidarności organizacyjnej, który z 
wysokości swoich podstaw zache- 
Cać będzie nauczycielstwo do dal- 
szej „pracy społecznej. 

Rozrzewniony do głębi pochyłam 
czoło przed tym wielkim wysiłkiem. 
Zarazem wyrażam z tego miejsca 
Bracidm i Siostrom Związkowym, 
tutaj przez delegatów reprezentowa- 
nym najgorętdze podziękowanie za 
ostateczne załatwienie tak piekącego 
postulatu naszego. 

Wyrażam przez usta moje pełne 
uznanie i podziękowanie za dosklo- 
nale przeprowadzenie budowy twór 
com i wykonawcom planów pp. 
architektom: Zygmuntowi Ostafino- 
wi i Leopoldowi Winnickiemu, po- 
dziękowanie wszystkim robotnikom 
za rzetelną pracę przy: budowie. 
Szeczególniejsze zaś podziękowanie 
składam z tego miejsca Komisii Bu- 
dowilanej pod przewodnictwem p. 
inż. Henryka Smulikowskiego za o- 
byrwiatelskie zaopiekowanie się bu- 
dową. 

Spełniam wreszcie miły obowią- 
zek i wyrażam gorące podziękłowa- 
nie wszystkim dos'oinvm gościom 
za przybycie i zaszczycenie swwią 
obecnością dzisieiszei uroczystości. 
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Z prasy nauczycielskiej i pedagogicznej. 


Lwów, 15 listopada. 


„Szkoła specjalna" w numerze 
4-tym za lipiec-wrzesień przynosi 
między innemi następujące prace: 
W stuletnią rocznicę alfabetu Brail- 
le'a (Marja Grzegorzewska), Bada- 
nia nad gruczołem tarczowym dzie- 
ci warszawskich szkół specjałnych 
(dr. Władysław Sterling) i w. i. 

„Wychowanie fizyczne” zeszyt 
3—4 (lipiec—grudzień: Z prac XII 
Zjazdu Lekarzy i przyrodników pol- 
skich (referaty): O _ przeciążeniu 
młodzieży szkolnej, Jak lekarze 
Szkolni mogą przeciwdziałać prze- 
Ciążeniu uczniów nauką szkolną, 
Powszechne wychowanie fizyczne 
jako podstawa przygotowania lud- 
ności do wojny, Rola lekarza w 
wychowaniu, w szczególności w 
wychowaniu fizycznem, Poradnie 


sportowe, Organizacje gier rucho- 
wych w Rzpltej i d. i. 

„Życie szkolne“ (Włocławek). Nr. 
10 zawiera m. i. M. Orłowa Pod- 
stawy pedagogiczne i psychologicz- 
ne programów ministerjalnych, Wł. 
Horocha Szkoła pracy w rozwoju 
historycznym, Fr. M. Wrażliwość 
i ruchy roślin, Lekcje z rachunków 
w odd. IV na temat: Wyprowa- 
dzenie procentów. Numer uzupeł- 
niają sprawozdanja, recenzje, an- 
kiety i notatki, 

„Nasz: Głos“ za październik przy- 
nosi: Sprawa zainteresowań — 4 
nauczanie i wychowanie. — Roz- 
mowy z dziećmi. — Projekt refor- 
my ustroju szzolnictwa w Polsce. 
— Ruch organizacyjny, — Recenzje. 


poniedzialek 16 listopada 1925. 


| SPRAWY SZKOLNE i NAUCZYCIELSKIE 


Po zjeździe. 


Lwów, 15 listopada. 

Przed kilku miesiącami odbył się 
w Edynburgu w Szkocji wszęch- 
światowy zjazd nauczycielski, na 
którym zainteresowano się szcze- 
gólnie największą organizacją Za- 
wodową w Polsce, ti. Związkiem 
Pol. Nauczycielstwa Szkół Powsz. 
i wiekopomnem jego dzielem, Świe- 
žo otwartam Sanatorjum w Zako- 
panem. 

Z okazii odbyjtego zjazdu w Kra- 
kowie i Zakopanem w dniach 1—3 
bm. ciśnie się parę uwag pod pióro. 
Organizacja, która'wysyła na ziazd 
1300 delegatów, przedstawia dużą 
wartość liczebną, iest emanacją 
zbiorowei woli i wysiłków, przy- 
noszących  bezsprzeczną korzyść 
członkom. Myliłby silę jednak ten, 
ktoby sadził, że Związek P. N. S.P. 
rozwija jedynię działalność zawo- 
dowa. Naczelnym jego postulatem 
jest dobro i rozwój szkoły polskiej, 
a wyrazem tego byty przemówienia 
w pierwszym dniu ziazdu. referat 
„Nauka o Polsce współczesnej jako 
podstawa wychowania” i żywa nad 
nim dyskusia. 

Ukoronowaniem ziazdu była pod- 


we tłumy nauczycielstwa obchodzo- 
na uroczystość poświęcenia Sana- 
torjum w trzecim dniu zjazdu. Z pod 
pomnika Jagielly w Zakopanem tu- 
szył kilometrowy pochód do Sana- 
torium wzniesionego na skałach 
Gubałówki. Uroczystość zaszczycili 
swą obecnością p. Prezydent Wol- 
ciechowski, p. minister W. R. i O. P. 
Grabski, przedstawiciele Izby po- 
selskiej i senackiej, posłowie <cze- 
chosłowaccy, wielu kuratorów, mię- 
dzy nimi p. Sobiński, kurator lwow- 
ski i wielu innych. 


Zdziwienie przybyłego z całej 
Polski nauczycielstwa, nie malało 


granic. Wielu wyobrażało sobie, że 
zastanie mały domek, tymczasem 
niby orzęł rozpostarł skrzydia na 
stokach Gubałówki gmach imporu- 
jacy o 110 metrach rozpiętości, 

W końcu nadmienić należy, że 
Sanatorium Związku, ten majszła- 
chetniejszy wykwit myśli i twórczo= 
ści kooperaty:wnej, wyrósł wyłącz- 
nym wysiłkiem  nauczycielstwa. 
Rząd nietylko ani jednym groszem 
nie przyczymił się do budowy, ale 
nawet nie obniżył taryf kolejowych 
za przewóz materjałów budowla- 


niosła i entuzjastycznie przez zebra- | nych. 
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Z listów nauczycielskich. 
Stabilizacja w szkolnictwie powszechnem. 


Lwów, 15 listopada. 

Tymczasowy charakter służby 
nauczycielskiej, przynosi przede- 
wszystkiem nieobliczalne szkody 
samemu szkolnictwu. 

Bo proszę zapytać już nie spe- 
cjalistów pedagogów, ale przecięt- 
nego inteligenta, czy może być mo- 
wa o wychowaniu w szkole pow- 
szechnej, kiedy wychowawca-nau- 
czyciei nie ma czasu poznać dziat- 
wy, jej rodziców i wogóle środo- 
wiska swej pracy, przy tymczaso- 
wym charakterze swej służby. 

Oprócz pracy wychowawczej, 
której nie można sobie wyobrazić 
bez stałego charakteru służbowego 
wychowawcy są jeszcze i irine 
sprawy ważne, łączące się Ściśle 


z długoletnią pracą w danem Śro-. 


dowisku. 

Są szkoły — a jest ich legion — 
które najniezbędniejszych pomocy 
naukowych nie posiadają. Zwykle 
o takie rzeczy stara się sam nau- 
czyciel. Mówię tu o nauczycielst- 
wie na wsi. Starania te rozkłada 
sobie nauczyciel na pracę lat ca- 
łych, bo stworzyć to musi wła- 
snymi niekiedy funduszami przy 
zwykle pustych kasach Rad szkol. 
miejscowych. jednakowoż nauczy- 
ciel stara się o to tylko wtedy, 
kiedy wie, że trud jego da mu w 
rezultacie ułatwienie pracy na lata 
późniejsze. 

Kiedy zaś nie zna „ani dnia, ani 
godziny* swego przeniesienia, a 
spodzicwi się go każdej chwili, 
nie realizuje zwykle swych zamia- 
rów i mimo nawoływań władz 
szkolnych, mimo zmuszania go nie- 
kiedy do wydatków z własnych 
funduszów na rzecz szkoły (np. 
pieczęcie szkolne, wywieszki) przez 
te władze nie wyjdzie z zakresu 
projektów, czy marzeń, o dobrze 
wyposażonej szkole. 


Co stworzyć może własna chęć 
i żywa praca nad samodzielnie u- 
łożonym programem, tego nigdy 
nie dokona przymus. Żadne święta 
sadzenia drzew, Święta pieśni i in- 
ne nowości nie dadzą Państwu, 0- 
prócz chwilowej manifestacji i licz- 
nych, niesprawdzanych zwykle spra- 
wozdań tego, co może dokonać 
mrówcza praca Jednostki, znającej 
swe otoczenie. Częste nawoływania 
władz szkolnych do zakładania pa- 
siek, sadów, przeróbki owoców, wy- 
syłki owoców na wystawy krajo- 
we (n. b. własnym kosztem) nie 
zagospodarują kraju i nie stworzą 
przemysłu rodzimego, jeżeli nau- 
czyciel nie będzie mógł widzieć 
w tych poczynańiach własnych, 
istotnych korzyści moralnych i ma- 
terjajnych. 

Dziś, kiedy nauczyciel w danem 
środowisku jest tylko czas jakiś i 
każdej chwili może go wyrzucić 
stamtąd grymas polityki partykula- 
rza miejscowego, o żadnych takich 
wynikach mowy być nie może. 

Zaradzić temu można tylko w je- 
den sposób : Ustabilizować nauczy- 
ciela na jego posterunku aś 

a. 


Drobne wiadomośc'i 


ODZNAKA CZŁONKÓW ZWIAZ- 
KU P. N. S. P.. 

Wypełniając uchwałę ‘VI. Zjazdu 
delegatów, wybił Zarząd główny 
Związku P. N. S. P. odznakę dla 
członków organizacji. Odznaka sre- 
brna i emaliowana zawiera w owa- 
lu powiązane w ażurowy monogram 
początkowe litery nazwy znzesze= 
nia i przedstawia się bardzo este- 
tycznie. 

m 0m 


6 „KURJER LWOWSKI“ poniedziałek 16 listopada 1925. 
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== nie należy się Z fa stay 4 
REPERTUAR TEATRÓW teraz będzie już lepiej, boć przecie 7 | zzz) 
d est tak źle, żeby 
MIEJSKICH. AR a "lego ominąć również 


XYEATR WIELKI. 
Niedziela o godz. 3 popoł. „Truba- 
dur“. Ceny zniżone popołudniowe. 
Niedziela o g. 7:30 wiecz. „Hetman 
Stanisław Żółkiewski. Ceny zniżone. 
Poniedziałek „Codzienie o 5-tej*. 
Ceny zniźone. 
Wtorek 
Ceny zniżone. 


„Nowi Panowie“. Premiera 


— 

TEATR NOWOŚCI. 
Niedziela o godz. 3:30 popoł. „Noc 
Antonji*. Ceny zniżone popoł - 
Niedziela o godz. 730 wiecz. „Jej 
Wysokość Tancerka". Ceny zniżone. 
Poniedziałek 16 b. m. „jej Wyso- 
kość Tancerka". Ceny zniżone. ) 
Wtorek „Dziecko Miłości“. Ceny zni- 
żone. - 
Początek przedstawień punktualnie 
o godzinie 7°30 wiecz. 
Biuro Koncertowe M, Tuerka. 
Wtorek 17 listopada: Prof. Józef 
CETNER, skrzypek. Koncert z tow. 
orkiestry. 684 
Repertuar teatru SEMAFOR, 
Rejtana 3, codziennie o godz. 1945, 
w niedzielę pop. o godz. 1645. Bile 
wcześniej do nabycia u p. Seyfartha, 
ul. Akademicka. 1) Rabindranat arare: 
Poczta. 2) Fr. Karpiński: Laura i Filon. 
3) Boy; Nowinki. 4) Jack London: Prawo 
białego człowieka. 5) „Poczekaj Hanka 
tam u chrustu“, piosenka podmiejska. 
6) „Na przypiecku*, insc. piosenka z folk- 
loru żydow. w przekł. A. Kitschman. 7) 
Rodoć: „Nie jestem przy apetycie*. 8) 
Sully Prudhomme: Waza. 9) Historyjki 
z lasu wiedeńskiego: Walc j. Straussa. 
Kino „Wanda“. Od 2. listopada „Alarm 
północy" w gł. roli Carlo Aldini. 


Od dziś iGhimera: Program wspaniały 
p. t: „TA KTÓRA NIE TAŃCZY*, czar 
wieie z tej prostej opowieści o losach 
biednego dziecka Dramat z życia w 6 
wielkich akt. (2600 metr.), 
śilczna BESSIE LOVE. 


————0 0 -— 

Teatr Wielki daje dziś popołudniu 
po cenach znacznie zniżonych, operę 
„Trubadur“. 

Wieczorem po raz 7-my „Hetman 
Stanisław Żółkiewski", w premjero- 
wej obsadzie artystyczanej, z pp. Blat 
wińską i Sosnowiskim w rolach ma- 
czelny:ch. 

W poniedzialek farsa 
„Codziennie o S-iej..” 

— Teatr Nowości wystawia dziś 
popołudniu, po cenach znacznie zni- 
żomych. malowniczą komedję „Noc 
Antonji*. 

Wieczorem operetka „Jeł Wyso- 
kość Tancerka". 

W poniedziałek 
Tancerka", 

— W Teatrze Nowości w czwar- 
tek 19 bm. premjera operetki Wal- 
tera Kollo: „Marjetta”, z pp: Kora- 
bianka, Rylska, Tarrzańskim, Kuli- 
gowskim, Kowalskim, Szosłandem 
i in., pod reżyserią p. Tatrzańskie- 
go i kierownictwem: muzycznem p. 
Leszczyńskicyu. 


kreuje prze- 


paryska 


„Jej Wysokość 


YY 


należy, że ten Grabski, który nam wšzyst- 
kim dogryzł do syta, jednak uzdrowił 
naszą walutę i wprowadził złotego, który 
ma duży walor na giełdzie Światowej. 
Nie umiał tylko wczas ustąpić. Jest to 
znana iragedja największych nawet ludzi: 
zadługo dzierżą pewną władzę, przeżywa” 
ją się i— robią głupstwa. Gdyby tak 
nowy rząd mógł rozpędzić połowę posłów, 
sprawa odrazu stanęłaby inaczej. Cóż kie- 
dy to niemożliwe. A są podobno tacy po- 
słowie, którzy do Warszawy przyjeżdżają 
raz na 2 miesiące! Przy zmianie rządu 
napatrzymy się znowu targom o portfele 
ministerjaine, kłólniom, intrygom, sza- 
chrajstwom, a ta salus Reipublicae, która 
powinna być suprema lex, zejdzie na o- 
statni plan. Potężnej ręki, żelaznego czło- 
wieka nam potrzeba i io ręki... czystej ! 
A tyle brudnych łap wyciąga się po wła- 
dzę, Gdyby to można po tych łapach 
przejechać biczem tak bolesnym, jak bole- 
sną jest nasza obecna nędza ! A może 
istotnie idziemy ku lepszemu ? Poeiesz- 
my się przynajmniej nadzieją w tych cięż- 
kich czasach! 
rrr. 
—0— 

— Z powodu przeszkód natury te- 
chnicznej, a mianowicie zepsucia 
się Knotypu, nie byliśmy w możno- 
ści wydać 10 kolumn, za ao przepra- 
Szamy naszych Czytelników, zaś 
stratę stad powstałą postaramy Się 
w najbliższych dniach powetować. 

Redakcja. 

— Najbliższe premiery. Teatr 
Wielki wystawia we wtorek 17 bm. 
po raz pierwszy głośną dziś kome- 
dię de Flersa i Croisseta, p. t. „Nowi 
Panowie", w wyborowej obsadzie 
artystycznej , z pp.: Czajkowska 
Rowińską, Dobrzańskim, Kwiatkow 
skim, Bileckim, Lochmamem, Fer- 
tnerem i in. — pod reżyserią p. Do- 
brzańskiego. 

— Z teatru „Semafor“. Jednym 
nieprzerwanym ciągiem tryumfów 
serskich i aktorskich jest ostatni 
program „Semafora*. Kierownictwu 
udało się pogodzić wysokie wyma- 
gania literackie i artvstyjczme z. lek- 
kim radośnie pogodnym tonem, któ- 
rego w obecnych czasach gwałto* 
winie domaga się widz teatralny. 
Dziś dwa przedstawienia popołu- 
dniu o godz. 4.45 po cenach zmiżo- 
nych normalny program wieczorny. 
wieczór zaś o godzinie 7.45 po ce” 
mach zwykłych. Bilety wcześniej do 
nabycia u Seyfartha. 

— Ogólne zebranie wierzycieli 
Banku dla handlu i przemysłu odbę- 
dzie się we wtorek dnia 17 b. m. 
o godz. 7-rmej wiecz. w lokalu Ban- 
ku przy pl. Mariackim 8 w megani- 


nie. Ze względu na ważność spraw | 


będących na porządku dziennym le- 
ży wzięcie udziału w zebraniu we 
własnym interesie każdego poszcze- 
gólnego wierzyciela. 


Napad rabunkowy pod Lwowem. 


Lwów. 15 listopada. 
Dnia 13 b. m. o godz. 19 dokona- 
mo w Sichowie pod Lwowem napa- 
du rabumkowego. Do karczmy N. 
Massa w Sichowie wtargnęli dwaj 
mężczyźni zamaskowami i uzbrojeni 
w rewolwery. W karczmie była 
wówczas tylko córka Massa kilku- 
nastoletnia dziewczyma. Bandyci 
przeszukali cały szynk poczem za- 
brali z szuflady 100 zł. oraz z lady 

sklepowej flaszkę wódki i zbiegli. 
Zawiiadomiona o wypadku Ekspo- 
zytura policji śledczej we Lwowie 
wdrożyła natychmiast energiczne 


śledztwo. Na miejsce wyruszył kie 
rownik ekspozytury p. nadkomisarz 
Parylewicz i komisarz Batorski. — 

Aresztowano tam w kantynie na 
budowie lotniska kilku osobmików, 
według rysopisu podanego przez 
Massównę, podejrzanych o rabunek 
i o współudział w ttim. Zachodzi po- 
dejrzenie, że sprawcy tego napadu 
sa identyczni z bandytami, którzy 
przed kilku dniami napadli na robo- 
tników przy ul. Kadeckiej oraz na 
rysownika z Bodnarówki na pl. Po- 
wystawiowym. 


Z targu. 


Lwów, 15 listopada. 

Geny nabiału: 1 | mleka 40— 
45 gr., 1 1. śmietany 1:20—1'40 zl. 
1 kg. masła 5—460 zł., 1 kg. sera 
1—1'20 zł. 

jaja po 15 gr sztuka. 

Jarzyny: 1 kg ziemniaków 8 — 10 
gr, buraków 15—20 gr., pietruszki 
20 gr. marchwi 20 gr. cebuli 30— 
35 gr. kapusta 5—20 gr. główka, 
kalafiora 25 gr. — 1 zi. 

Owoce: 1 kg jabłek 20—70 gr, 
gruszek 40 gr. do 1 zł, cytryny 
10—12 gr. sztuka. 

Drób bity: kury 2—4 zł. sztu- 
ka, kaczki po 4—6 zł, gęsi 5—7 
zł., indyki 12—20 zł. : 

— Z Bratniej Pemccy. W nie 
dzielę 15 b. m. o godz. 11-tej w lo 
kalu Twa „Bratniej Pomoćy“ Stud. 
U. J. K. we Lwowie, przy ul. Ło- 
zińskiego 7 odbędzie się posiedze- 
nie Komitetu jubileuszowego b. 
członków T-wa. Tymczasowy Ko 
mitet Jubileuszowy i T-wo „Brat- 
nia Pomoc* zapraszają na niniej- 
sze posiedzenfe gorąco wszystkich 
byłych członków T-wa. 

— Polskie Towarzystwo Politech- 
niczne zawiadamia, że w pomiedzia- 
łek dnia 16 bm. o godz. 18.30 odbę- 
dzie się zebranie, na którem p. Anto- 
ni Rozwadowski, dyr. Bk. Zw. Sp. 
Zarob. wygłosi referat pod tytułem 
„Sytuacja gospodarcza Polski i środ- 
ki do iei naprawy”. 

—iDoroczne Walne Zebranie Zw. 
Ak. Mł Zjednoczeniowej odbędzie 
sie 15 bm. o godz. 15-tej w sali P. 
D. A. fund. Hermanów. (Królewska 
7). Na porządku dziennym m. i. re- 
ferat zasadniczy o obecnej sytuacji 
w sprawie żydowskiej. („ugoda 
pol.-żyd.* itp.) 

— Pożar w Czyszkach pod Lwo- 
wem. W zabudowaniach Karoliny 
Marszałek w Czylszkiach powiat 
Lwów, wybuchł wczoraj pożar. Pa- 
stwą płomieni padła stodoła, 7 fur 
siana i 7 korcy żyita. Szkoda wymosi 
500 zł. Pożar spowodował 6 letni 
Tomasz Marszałek, który bawił się 
w stodole zapałkami. 

— Pożar w lokalu żydowskich so- 
cjał-demokratów. W lokalu partii 
żydowskich social-iemokratów przy 
ul. Kaźmierzowskiej 1. 43 wybuchł 
wczoraj o godz. 15.45 pożar. Z nie- 
ustalonych powodów stanęła naraz 
Szafa z książkami w płomieniach. 
Przed przybyciem straży pożarnej 
ogień został ugaszony. 


L. 32.342/25. 


Go się stało w mieście ? 


— Straszny wypadek na dworcu. 
Na dworcu towarowym Nr. I. o g- 
20, w czasie przetaczamiia wozów 
zdarzył się straszny wypadek. Prze- 
tokowy Piotr Szpinder, zam. przy 
ul. Szęptyckich 12 dostał się. z nie- 
znanej przyczyny między zderzaki, 
kitóre zgniotły mu klatkę piersiową. 
Wezwame pogotowie odwiozło go 
w groźnym stanie do szpitala. 

— Samobójtswo 63-letniej staru- 
szki. Wczoraj o godz. 6.30 rano rzu- 
ciła się z ganku czwantego piętra 
przy ul. Żółkiewskiej l. 73 na podwó- 
rze 63-lefnia Sara Trórr. Śmierć na- 
stąpiła natychmiast. Powodem roz- 
paczliwego kroku był rozstrój ner- 
wowy, spowodowany ciężką walką 
o byt. Staruszka ta będąc wdową 
utrzymywała własnemi siłami siebie 
i pięcioro dzieci. Stanęła jednakże 
na raz wobec zmory głodu. 

— Morderca dwóch sióstr przy ul. 
Miodowej. Na połowe listopada zo- 
stała wyznaczona rozprawa prze- 
ciw N. Mangotowi, mordercy dwóch 
sióstr Fliserówien przy ul. Miodo- 
wiej. Gdy Mamgott zachowujący się 
dotąd: spokojnie w więzieniu dowie-- 
dzał sie o bliskiem terminie rozpra- 
wy popadł w rozstrój nerwowy. — 
Wiładze więzienne poinformowały o 
tem prezydium sądu.  Zwołano w 
tym celu sesję izby radnych s. o. K. 
na której postanowiono poddać Man 
gotta powtórnym ogiędzinom znaw- 
ców psychiatrów. W poniedziałek 
zapadnie decyzja kiedy odbędzie się: 
rozprawa przeciw Mamgottowi. 

—90— 


W związku z pracami nad wyda: 
niem pierwszej wielkiej Księgi Adre» 
sowiei Polskis wydawmictwa „To- 
warzystwa Reklamy Międzynaro- 
dowej“ dowiadujemy się, że 
wskutek trudności. związanych ze 
zdobyciem szczegółowego materialu 
z Województw Wschodnich — ter- 
min ukazania sie Księgi został nie- 
co przesunięty. Zarówno prace re- 
dakcyjne, jak i druk Księgi są w 
pełnym toku i na początku przy- 
szłego roku ukażk się to olbrzymie: 
dzieło, obejmujące wszystkie dzie- 
dziny życia gospodarczego Polski: 
Jak nas poinformowano, zaintereso- 
wanie tą Księgą w kraju i zagranicą 
jest olbrzymie, co należy: przypisać 
popularności Ksiąg adresowych fir- 
my „Rudolf Mosse, na których 
Księga ta jest ściśle wzorowiama. 

i E 


Dyrekcja kolei państwowych we Lwowłe rozpisuje ninicjszem <ieograniczony 


przetarg ofertowy na spr 


staroużytecznych szyu wąskotorowych, 


typu konnego, o wysokości od 50 m/m do 68 m/m włącznie, luźnych i zmontowanych 
w przęsłach o prześwicie 600.700 lub 750 m/m, na żelaznych lub drewnianych podkła- 
dach, zwrotnic wąskotorowych tegoż typu i prześwitu, oraz taboru wąsko- 
torowego dla toru o podanych prześwitach i części składowych wózków. 

Materjały i tabor Są zdeponowane w różnych stacjach lwowskiego okręgu dyrek” 


cyjnego. Reflektujący na kupno za gotówkę lub na spłaty 
Lwowie biuro Prezyd, drzwi Nr. 105, w terminie do 5 


kolei państwowych we 


winni wnieść do Dyrekcj: 


grudnia 1925 r. godz. 11, Ofertę w zalakowanej kopercie z napisem na niej: 
„Oferta na kupno materjałów wąskotorowych do L. 32342/25*. W ofercie 
tej należy podać dokładnie: 1) ilość i rodZaj materjałów przy szynach pojedynczą dłu- 


gOść, na których kupno petent reflektuje ; 2) prześwit toru względnie wózków, 3 
cję koleiową, w której chciałby je otrzymać, 4) Cenę za 1 kg. 
dów żelaznych, materjału złączonego i wózków, względnie ich części składowych, 


) sta” 
osobno szyn podkła” 


5) 


warunki spłaty ceny kupna i rodzaj oferowanej gwarancji w wypadku niezapłacenie 


z góry tej ceny, 6) adres. 
Blizszych informacji 


można zasięgnąć w biurze 306 lwowskiej Dyrekcji kole 
GRE > od godz. 10 do 12. Otwarcie ofert nastąpi 5 grudnia b. r. o godzi 


dzinie 


2 w Wydziale III Dyrekcji, przyczem oferujący może być obecnym. 
Dyrekcja zastrzega sobie prawo swobodnego wyboru oferty, oraz prawo ewent 
odrzucenia wszystkich ofert bez podania powodów. 


Dyrekcja kolei państwowych we Lwowie. 
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Prezes Dyrekcji kolei państwowych. 
Podpis nieczytelny. 


„KURJER LWOWSKI" 


Kurjer ekonomiczny. 


* Rewizja taryfy celnej. W Dz. 
U. R. P. Nr. 113 zostało ogłoszone 


OBROTY PRYWATNE. 
Z powodu ustąpienia gabinetu za- 


rozporządzenie z dnia 30 paździer- | nosiło się na dalszą zwyżkę dolara. 


mika b. r. w sprawie częściowej 
zmiany taryfy celnej. Bliższych in- 
formacji co do wysokości zrewido- 
wanych stawek celnych zasięgnąć 
można w Izbie handlowej i przemy- 
słowej. 


* Przetarg publiczny i licytacja 0- 
fertowa. Ekspozytura 10 okręgo- 
wiego szefostwa budownictwa w 
Przemyślu rozpisuje przetarg pmbli- 
dzny ma wydzierżawienie budynku 
b. fabryki konserw i chłodni w 
Przemyślu przy: ul. Szpitalnej. Ter- 
min do wnoszenia ofert upływa dnia 
10 grudnia br. 


* Zabezpieczenie operacii przeka. 
zowych (czekowych) i inkasowych. 
Z powodu wypadków, które wy'da- 
rzyły się w ostatnich czasach, mini- 
sterstwo skarbu wniosło do Seime 
projekt ustawy, któraby nadawała 
mależnościom z tytułu przekazu i 
inkasa w każdym czasie przez od- 
nośną instytucję kredytową pełne 
pokrycie w środkach natych- 
miast rozporządzamych i zabezpie- 
czało je w formie odpowiednich 
sankcji prawnych. Projekt ten ma 
być wmiesiony w Sejmie w najbliż- 
szym czasie. 


Tendencia uspokoiła się jednak. O- 
broty tylko w dolarach. Usposobie- 
nie wytczekujące. Dolar amerykań. 
6.85 do 6.90, dol. kanad. 6.30 do 6.35. 


Kurjer Radjowy 


PROGRAM RADJOKONCERTÓW 
na cCLzió. 

Berlin (505). Godz. 20.30. Wieczór 
wiiedeński. Koncert Slezakia. 

Wiedeń (530). Godz. 20.00. „Mój 
Leopold“, utwór ludowy. 

Zurych (515). Godz. 20.15. Popu- 
larna muzyka. 

Paryż (458). Godz. 21.45. Koncert 
organowy. 

Osto (382). Giodz. 20.00. Koncert 
otkiestry radjowej. — Godz. 21.30. 
Koncert skrzypcowy Oskara Gu- 
stawsohna. 

Moskwa (1450). Godz. 19.00. Kon- 
cert utworów kompozytora Wasy- 
lemkło. Godz. 21.10. Koncert orkie- 
stry dętej. 

Kondenzatory obrotowe „Telefun- 
ken“, kondenzatory blokowe Dubi- 
lier i wszystkie części składowe do 
budowy aparatów radjowych do 
nabycia w firmie „Kinofot“, Lwów, 
ul. 3-go Maja 11a. — Naprawa apa- 
ratów i poradnia. 
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KURJER SZACHOWY 


pod redakcją K. F. 


Partje z turnieju o mistrzostwo 
Lwowa na rok 1925. 
obrona Philidora. 
Białe : Czarne : 
Friedman (i). Libmann (0). 
h 11 e7—e5 
22 d7—d6 
3 c7—c6 
44 h7— hô 
(sympatyczny zre- 
sztą pattner lubuje 
się w takich ekstra- 
wagancjach). 


TIRE 


a 


że sę posunął aż 
o dwa pola naprzód, 
cofasię teraz czarny 
hetman na swe pier- 
wotne stanowisko). 
MHda—d7 
122Ke8—d8 
) 133Sg8 Xe? 
14. Kd8— e8 
(wobec czego czar- 
ne z pewnein iro- 
nicznem zadowole- 
niem, iż nie czyni- 
ły przeciwnikowi 
zbytnich trudności, 
poddają się). 


Paro z i a mistrzów 


Gra indyjska. 


Białe Czarne: 
Wiłner (1). Werlinsky (0) 

1. d2—d4 r Sg8-f 
2 c2—c4 2 e7—e6 
33Sbl—c3 33 .,b7—b6 
44 e2—e 4 44Gf8—b4 
55Gf1l—d3 5Gc8—b 7 
66Hd41—c2 6Gb4xc3 
de „002 5 63 T 67-d6 
8.Sgl—e2 8..c7—c5 
9. 0—0 9 Sb8— d7 
10.58 e2—g 3 10.Hd8—c7 
U f 254 11. 5X dad 
(aby odsłonić dla 

ataku linję c) 

2 © 250.44 12 Wag —c 8 
13 e4—e5 13. Sf6—d5 


(błysk ostrej szpa- 
dy genjalnego szer- 
mierza w przegra- 


nej). 
14 He2 — b 3 
(białe nie biją sko- 
czka, bo byłaby to 
wymiana figur, w 
dodatku niekorzy- 
stna 14.Sd5—e7 
15 Gel a 3- 15.  d6—d5 
166Wa1 —€1 166Hc7—d8 
i7 f4—f5 17. 0—0 
18.) f5— f6 18 g7—f6 
0. AAS 456 2. 17x56 
0 u3xg6 k xg 
11Ga3—e€7 21.Hd8- e 8 
22 Hb3 — e 3 22 Kg8 — h 7 
23.Sg3— f 5 (zgrożbą Wf—f3 
itd. wabec czego czarne poddają się). 


NOTATKI I ODPOWIEDZI. 
Kurjer szachowy odpadł w ubie- | 


głym tygodniu z powodu zachoro» 
wania redaktora tego działu. W 
niniejszym numerze staramy się lu- 
kę powetować. 

Turnia] o mistrzostwo Lwowa na 
Tok 1925 jest w pełnym toku. Z 
ogłoszonych już przez nas uczest- 
ników nie rozpoczął wcale gry z 
powodu trudności zawodowych ze- 
szłoroczny mistrz Lwowa red. Fun- 
kenstein, a wystąpił z turnieju dr. 
Roman. W miejscu tego ostatniego 
gra obecnie prok. Bizub 

Z 15 zatem zawodników wysu- 
męli się na plan pierwszy: 


Morawski — 10 punktów — gra” 
nych partyj 12, Knappeis — 9 pun- 
któw — granych partyj 11, Popiel 
— 8 punktów — granych partyj 10, 
Wójcik — 7 punktów — granych 
partyj 12, Friedmann — 9 punk- 
tów — granych partyj 13, Bizub — 
5/4 punktów — granych partyj 8. 

Wśród pięciu nagród, niezawiśle 
od nagrody piękności ofiarowanej 
przez „Kurjer Lwowski“ za najpięk- 
niejszą partję w turnieju, znajduje 
się także nagroda Prezydjum miasta 
Lwowa. 


— 00 — 


poniędziałek 16 listopada 1925. 


__KURJER SPORTOWY. 


Konkurs hippiczny Oddziału kon- 
nego Sokoła-Macierzy odbędzie się 
dziś o godz. 5 popoł. w krytej ujeż- 
dżami O. K. przy ul. Oettnarow- 
skiej 1. 17. 


EMIGRACJA DO URUGWAJU. 

Nieprawdaż, żie to dość niezwykły 
awams dla zwykłego śmiertelnika? 
Niemiec czeski zostaje „mianowany* 
bramkarzem w Urugwajskim Natio- 
nalu w Momtewideo. 

A jednak tak się stało. Słynny 
bramkarz praskiei DPG, Kurslu prze 
siedlił się z nad Weltawy nad ble- 
kitne fale zatoki plateńskiej i gra 
na bramce w Nationalu ku ogólnemu 
zadowoleniu urugwajczyków. 

Przybrana ojczyzna praskiego 
niemca przyjęła go bardzo wdzię- 
cznie i niezależnie od „honoru“ gry 
na bramce Nationalu — ofiarowała 
mu iutratną posadę w banku. 


MISTRZOSTWA SOWIECKIE. 

Piłkarskie mistrzostwo Moskwy 
zdobył klub „Krasnaja Presnia“ po | 
zwycięstwie nad Dynamo w stosun- 
ku 3:2. 

ŁÓDZKA WYPRAWA PIŁKAR. 

SKA. 

W sprawie ostatnio poruszonej 
przez nas, o zamierzonej wyprawie 
jednego z klubów: łódzkich Ł. T. S. 
G. za granicę na miesięczne tourne 
po Francji į Algierze, zabrał głos z 
konieczności życzliwy „Głos Pol- 
ski” wychodzący z Lodzi. Autor ży- 
wi jednak obawy, Czy się finanso- 
wo powiedzie owa wyprawa. Suma 
wydatków ma wynosić około 2500 
dolanów —- czyli za każdy mecz mu- 
si ostad L. T. S. G. 250 dolarów. 
Takiej kwoty, zdaje się, nikt nie- 
znanej, polskiej drużynie nie zapła- 
ci Co więcej — większe wątpliwo- 
ści budzi stan sportowy. Linja ata- 
ku L. T. S. G. jest nadzwyczaj sła- 
ba i „po za  skompromitowaniem 
drużyny niczego dokonać nile zdo- 
ła”. Co do reszty drużyny, ty za- 
Pewne nie gra znacznie lepiej od 
ataku i efekt? Jeszcze jedno pro- 
pagandowe pociągnięcie (ale w: dół!) 
kompromitujące nasz sport i nasze 
piłkarstwo. i 

Jeżeli tak zaczynają się zapatry= 
wać w Łodzi — to my iz radością 
musimy pochwalić kubel ietniej wo- 
dy, wylamy przez „Głos Polski” na 


dymiące czupryny graczy: L. T.S.G.|Ź 


Tysiące słońc w pyle gwiaź: 


dzistym Andromedy. 
Lwów, 15 listopada. 

Spiralnie skręcona chmura ota- 
Czająca Andromedę była od wielu 
lat przedmiotem dociekań astrono- 
mów, Z początku sądzono, że 
mgławica ta wypełniona jest ga- 
zami, jednakowoż udoskonalone te- 
leskopy i analiza spektralna przy- 
niosły zupełnie inne rezultaty. Prze- 
konano się, że mgławica. otacza- 
jąca Andromedę stanowi odrębną 
wyspę we wszechświecie i składa 
się z łysięcy słońc, znacznie więk- 
szych od naszego. Na temat od- 
ległości tych ciał niebieskich nie 
ma jeszcze ustalonych dat. Jedni 
obliczają na 30-40.000 lat Świetl- 
nych, inni na 950000 łat świetl- 
nych. Jeżeli promień światła obiega 
naszą pigułkę ziemską w sekundzie 
8 razy to przez odpowiednie mno- 
żenia możemy sobie obliczyć, tę 
odległość, ale wyobrazić nam ją 
sobie trudno. 

—00— 


„. GEORGES GAULT - COUP. 

We finale turnieju tennisowego o 
puhar wędrowny, t. zw. Georges 
Gauit - coup, odniósł zwycięstwo 
Borotra nad Coniteasem w stosun- 
ku 2:6, 6:3, 10:8, 4:6, 6:0. Walka by- 
ła nadzwyczaj zacięta, dzięki te- 
mu, że Borotra przemęczony byl 
poprzednią grą m Anglikiem Craw- 
fortem, którego pokonal 14:12, 9:7, 
i 8:6. 

Puhar zdobył ponownie Borotra. 

Nasz mistrz Klęinądel, startujący 
w tym turnieju. został pokonany 
pierwszego dnia przez jednego ze 
słabszych przeciiwnilków. 
WETERYNARJA— POLITECHNIKA 

2:1 (2:0). 

Turniej sportowy urzędzony z 0- 
kazji Tygodnia Akademika wygrała 
Weterynaria niezasłużenie. Bramki 
zdobyli dla Weterynarii Karnecki i 
Reif, a dla Politechniki Harasymo- 
wiicz, Weterynarja zawdzięcza swo- 
je zwycięstwo  przytomnej grze 
bramkiarza Jużaka (Czarni) i obrony. 


OE DORN —TORGNGENNI 
MIEJSKI TEATR WiELKI 


Początak przedstawień o godz. 7'30. 
Niedziela dnia 15 listopada 1925. 


Hetman Stanisław Żółkiewski 


Dramat w 3 aktach Kazim. Brończyka. 
Odznaczony pierwszą nagrodą na kon- 
kursie dramatycznym Teatru Narodowego 

w Warszawie. 
OSOBY: 

St. Żółkiewski, kanclerz i 

hetman wielki koronny 


I wie J- Sosnowski 
Regina Zółkiewska, het- 


manowAa żona — L. Barwińska 
Janusz Żółkiewski, het- 

mański syn — Koczyrkiewicz 
Król Zygmunt Ii. Waza B. Brzeski 


— 


K. Okornicki 
St Lochman 


Ksiądz Podkanclerzy 
Marszałek Sejmu 


Korytko. poseł — Kwiatkowski 
Maciejowski, poseł — G, Rasiński „ 
Wojewoda Potocki ' — Michułowicz 
Fredro, senator — Zabielski 
Zegota, młody przyjaciel 
etmański —  Stępowski 

Mikołaj Struś, starosta — ! 

halicki — Bielecki 
Aleksander Kalinowski, 

starosta kamieniecki — Kalinowski 
Rogowski, namiestnik . 

chorągwi lisowskiej -  Przystawskł 
Książę Korecki — _Miiski i 
Koniecpolski, hetman pol. Dobrski i 
Sochacki, stary sługa het. Czaki 
Szłachcic, passonat — Relski 
Senator ll. — Wierzbicki 
Poseł — Fertner 
Pachoł —  Hebensreit 
Żołnierz 1. —  Czaszką 

ołnierz Il. — wd % 
Goniec — Neumann 


Epilog — Rzęcki. Senatorowie, posłowie, 
arbitrzy, rotmistrzowie, żołnierze. Dieko- 
racje: Zygmunta Balka. Urządzenie sceny 


inspektora teatrów Ignacego Stahla. 
Reżyser: Józef Sosnowski. 


pa | 

TEATR NOWOŚCI. 
Ceny  ż4ialżonea 
Początek o godz. 7'30. 
Niedziela 15 listopada 1925 r. 


Jej Wysokość Tancerka 


operetka w 3 aktach. Muzyka Waltera 
Goeiza. Tłumaczenie Wincent, Rapackiego. 
OSOBY: 


Księżna Tylberg — Grabowska 
Baronówna Helma — Rapacka 
Baron Stein — Tatrzański 
Bolko Welhofen — Sowiński 
Jan Majburg — Ostrowski 
Rėusling — Hebenstreit 
Tendier p oficerowie | SF =. 
Simmer Í 7 <a” 
Anna, pokojówka -- Skringerówna 
Baumann, kamerd. barona Szymański 
Franciszek, służ Majburga Konczyński 
Cimboletto, cygan hiszp. Szosland 
Elwira — Ae- 

i P U 
M ogm = li 
Sylwia Da pomóc 


Dworzanie, damy dworu, cyganki I cygar 
nie, myśliwi, służba. 
Kapelmistrz: T. Seredyński. 
Reżyser: Filip Kuligowski. 


„KURJER LWOWSKI“ 


poniędziałek 16 listopada 1925. 


Wielki wybór zagran. modeli 


wszelkie gatunki FUTER 
f-a 1. WINTER, Lwów 


Rzadka okazja zarobki! 


Mydło toaletowe! 


bardzo tani artykuł masowy, ozdobnie opakowany, 
gatunek wyborowy, bezkonkurencyjny, dostarcza 
hurtownikom za gotówkę wielka polska fabryka. 
Koiekcja prób za zaliczeniem Zgłoszenia kierować 

do Katowic G./Sl. skrzynka pocztowa 359. 681 


137, 

RZ harmonijny donośny śpiew cena 15—25 zł.. 
4 samiczki od 5—10 zł, broszurki o chowie 
JIP a Kanarków nowe wydanie 1 zł. na zapytania 
f m bed znaczek 15 gr. 660|: 


| 
Gospodynio! 
Szanuj ciężko zapracowany grosz Swego 


męża! Nie niszcz bielizny — używaj tylko 
najlepszego mydła do prania marki 


66 wyrobu Lwowskiej , 
zew Fabryki chemicznej „Tieri 
521 


Y Mendiol 


1 Ziótkowy Spiritus 
do pielęgnowania 
ciała i NACIERANIA 
| Doświadczony środek domowy. 


NKUrwAa naukowe «9 VWIEĘĘDŁA* 
pod osobistem kierown. prof. Bugusława Butrymowicza 
Kraków, Studencka 14. 
przyjmują zyj wpisy na rok szkolny 1925|26. 
Kurma obejmnią: 
1) Kursa maturyczne: gimnazjum klasyczne, humanistyczne, 
neohumanistyczne i matematyczno-przyrodnicze l-roczne 
1 2-letnie. 
Kurs niższej szkoły średniej w wę 4-ch klas. 
Kurs seminarjum nauczycielskiege 1-roczny i 2-letni. 
Kurs szkoły handlowej jednoroczny i półroczny. 
Asalogiczne Kursa pisemne wszystkich typów, zapomo- 
cą świeżo przez fachowych profesorów opracowanych 
akryptów, wskazówek i programów nauki, połączone 
zostały z Kursami zbiorowemi w Krakowie i prowa- 
dzone są przez uczących na powyższych Kursach pro 
fesorów szkół średnich AEN no SHG z normalnym to- 
kiem nauki tychże Kursów 
Na EA „WIEDZA” udzielają nauki tylko naj- 
wybitniejsze siły fachowe gimnazjów krakowskich od 5 do 
6-ciu godzin dziennie. 
Spis grona profesorów do przejrzenia w sekretarjacia. 
Wszelkie potrzebne podręczniki do dyspozycji ucz- 
niów(enic). Dla wojskowych i inwalidów 25 procent opu- 
stu. Wszelkich informacji udziela się bezpłatnie. 1815 


Ceny ogłoszeń : 


I sprzedaż 8 gr. 


2) 


3 


Za wiersz milimetrowy : 
i w rubryce 
Matrymonialne 12 gr. 


Nakładem Nowej Spółki Wydawniczej. 


Z drukarni Polskiej we Lwowie, 


oraz konfekcję futrzaną 
w największym wyborze 
po niskich cenach poleca 
Trybunalska 4. 
i Kościelna 1. 


EROWNIK tartaku, kato- S 


ką fachową, obeznany z ma- 
nipulacją zagraniczną drze- 
wa twardego, miękiego oraz 


jLelechówka koło Lwowa. 658 


Zwyczajny za tekst 
„Repertuar“ 40 gr. 
Poszukujący pracy 2 gr. 


POSZUKUJĘ jakiejkolwiek 
pracy tylko za utrzyma- 
nie. Łask. zgłoszenia do, 
Administracji „Kurjera Lw.*| 
pod „Uczciwość”. 
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Renomowane 


Kursa Ńroju i Szycia 


wytwornej krawieczyzny damskiej i bieliżniarstwa. 
Heleny Pietraszewskiej 
ul. Pańska 14 „Ecole Reforme* 


Wpisy i informacje codziennie od godz. 10- -1-szej 
i od 4-7 popoł. 138 


= s ER 

"2 = DLA A 
a DOROSŁYCH Z S 

|= 5> znak fabr. < 

= Aa 

“a 5 | Er 

= AP KOWALSKI (Z CJ 


p wahid przez sień! POŃCZOCHY 


Patentowe damskie silne 5 1.50 
Cienkie ala Flor równa tkanka 1.90 
Półjedwabne szwem podw. siopa 2.50 
Jedwabne Flor š A 3.20 
Czysto wełniane = Ń 4.80 
Skarpetki męskie od : 0.80 
Rękawiczki zimowe od 1.60 
Reformy grubsze zimowe 3.50 


oraz wszelkie trykotaże zimowe po bajecznie 
niskich cenach poleca chlubnie znana 584 


PFAU Rynek19. „st 


* przez sień 


Centrala 
pończoch 


Wszelkie nowości w materjach wełnianych, 
jedwabjach oraz kompletne wyprawy ślubne 
poleca 678 


T. FUHRMAN Skarbkowska 23. I. p. 
ŁODY i energiczny czło- 


M wiek zredukowany, wo- 
źny bankowy poszukuje ja- 
a, ki władająca kiejkolwiek posady. 668 
iegle jezykiem nie O RS wi 

i jezy l RTYSTA malarz reflektu- 


Oszu - 

dA A je na! posadę inkasenta 

lub magazyniera za odpo- 

do A pod „Kaucja* 
67 


Posady I prace. 


ao Ee młoda 


TARSZA wdowa, emerytka 
obejmie zarząd domem 
wraz z gotowaniem u star- 
szej osoby tylko za utrzy- 
manie. 667 


K! 


lik z długoletnią prakty- 


z wyróbką przy maszynach 


budowlanych, stolarskich, ZA 0 dona DOE: 
skrzynek i beczek, jakoteż dam dokładnę praktyczną 


z ekspedycją materjałów, po- 
Szukuje posady. Zgłoszenia 
dw Antoni  Wittmajer, 


znajomość gospodarstwa o- 
raz buchalterji. Zgłoszenia 


$ rencje poważne. Miejscowość 
j obojętna. 


J dola“. 


i poczyna kursa dla początku- 
f jących i nowoczesne, 


. gimnazjum) 
. admin. 
MODĘ 


4jniawska 12 a, 1. p. 


Za utrzymanie Z powodu 

procesu majątkowego po- 
Szukuje pracy, osoba inteli- 
gentna, dystyngowana, polka, 
iwiek średni, łagodna. posta- 
wna. Zna wszechstronnie go- 
spodarstwo, również rolne, 
pracę biurową, język fran 
cuski, muzykę. Reflektuje na 
posadę samodzielnej gospo- 
dyni, opiekunki sierot Refe-|888 Czechosłowacja, 


Różne. 


Warstaty 


mechaniczne £ 


y|Stankiewicza, Lwów Franci- 
od godz. 4-tej. 630|szkańska 11, przyjmuję wszel- 
e o kie remonta samochodów oso- 
JDZIELAM lekcji z zakresu| bowych i ciężarowych. 
szkół średnich (niższe Specjalność remonta silni- 


Zgłoszenia ao|ęG 
ów. Roboty tokarskie — 
„Kurjera Lw.* podjkoła zębate. Spajanie auto- 


Maszyny 
do wyrobu Świec 


sprzedane 


prawie nowe, 
zostaną bardzo tanio. 
Oferty do Fr. Smetana 
Praha XI. Husowa tr. ep: 
68 


Oferty j 
„Kurjera Nie- 
' 676 


admin. 


Lw.“ 


Nauka i wychowania. 


ZKOŁA tańców Nowicki 
i Syn, Pańska 16, roz» 


wpisy 


genem. Wykonuję solidnie 
. P, T Wojskowi, Urzędni-! PO najniższych cenach. 
* Cy, Nauczyciele- (ki), l] TNIEWAŻNIAM książkę 


którym cenzus nauk. potrze- 
bny do stabilizacji lub awan- 
su, wpiszcie się zaraz na koŁ=| a O RS 
respon. kursy gimnazjalne 1896, Wendz 
kł. 4. 6. 8, według progr  tonków. 
Minist. Matura gimn. i semin. 
naucz, NauKa z wykładów dru- 
kowanych pod kierown. Do- 


wojskowe wydaną przez 
P. K. U. 10, P. P. Cieszyn 
Jan Wojnar ur. 
nia pow. ja- 
c wlej 


fi zj | CENCOWAUMIWErS. I Brol. SZ. ARA 5 
red. bez osobnego nauczy= 

ciela. Żądajcie bezpłatnych Marja Orłoś 

prospektów. Na odpowiedż dawniej 


znaczki, instytut „Matura“ 
Kraków. Karmelicka 35, P 
151% 


WA 


Wiktor Sedlaczek 
pl. Kapitulny 3. 


poleca pościel, bieliznę, 


RSZAWIANKA  przyj- 8 
moje na przedpołud- fl płótna szyfony po bardzo 
niowy wieczorny  kursj$ niskich cenach. 596 
kroju i szycia. Wyuczam |Ø 
w krótkim czasie i sumien- mz 7 
nid oraz przyjmuję robotę Jak zyć ? 
wszelkiego rodżaju po ce- adeli, charakter piama Eri E 
nach zniżonych, ul. Bionma ra owa o dzania Oire 


26, I. pi ro. 690 masz szczegółową analizę charakteru: 
= 


okraślenia zalet, wad, zdolności, prze” 
OKÓJ elegancki bez za- 


znaczenie. Analizę wysyłam po otrzy” 
maniu 3 złotych. Osohiścia przyjmuję: 

od 12—7. Protokoły, odezwy, podzię* 
P kowania na'wybitniejszych osób sto* 

płaty do wynajęcia zaraz 

temu kto pożyczy większą 
długoterminową pożyczkę 
bez procentu. Zgłoszenia m m Fa 


licy. Warszawa, Psycho - Grafologi 
SZYLLER-SZKOLNIK, Piękna 25 r 
4 
tylko listowne do Admini- 
stracji „Kurjera Lw.“ pod 


TAPICER 
Pokój bez zapłaty. 


i dekorator 
MIESZKANIA maluje gu- 


Pooene podie aaro M Hadysł. ROdKOWsKI 


wszych wzorów zagra anicz- 
nych i miejscowych dla P.T. Ormiańska 15. 
robotę 


Urzędników i Oficerów na 
3 miesięczne raty, najtaniej.jprzyjmuje wszelką 

KIA L. a Ta Eei z zakres tapicerstwa wcho” 
aften, arz pokojowy J 

i dekoracyjny, Lwów Sie- dzącą po cenach konkuren 
610 cyjnych. 611 
o W O 
Jeżeli władasz Językiem rosyj- 
Kupno I sprzedaż. skim, napisz imię, miesiąc uro” 
A SPŁATY! Wszelkie Ma-|dzenia, załącz jeden złoty 
szyny i Motory poleca (znaczki pocztowe). Wyślemy 


„PILOT* Lwów ul. Baloteio odpowiednią broszurę, okre” 


4. Prospekty darmo i opłatnie. |ślenie charakteru, zdolności, 
rospe OM)? 579|wady, zalety, przeszłość, te- 


raźniejszoś , przyszłość, rów” 
OKARNIE, Strugarki, Wier- |nież streszczony samouczek 
tarki, Heblarki, Motory,hypnotyzmu, chiromancji, fi* 


do administracji pod „Sa- 


tartak Wereszyca,  poCZIA|motna inteligentna“, 687 


-0 a d 
Bank Gospodarstwa Krajowego 
CENTRALA w WARSZAWIE, KRÓLEWSKA 5, 


załatwia wszelkie operacje bankowe, przyjmuje getówkę 
na: a) rachunki hieżłące oprocentowane podług u- 
mowy; b) asygnaty kasowe płatne ekazicielowi, opro- 
centowane od 9 do 12 proc. w stosunku rocznym, 
zależnie od terminu wypowiedzenia i c) na ksią- 
łeczki oszczędnościowe — na 9 procent rocznie. 
Za zwrot wkładów eszczędnościowych i spłatę Kroes 
gwarantuje Skarh Państwa. 2184 
ODDZIAŁY: miejski Sienna 17, w Andrychowie, 
Białej (Bielsko), Białymstoku, Bydgoszczy, Cieszynie, 
Drohobyczu, Katowicach, Kołomyi, Krakowie, Lubli- 
nie, Lwowie, Łodzi, Oświęcimiu, Poznaniu, Przemy- 
ślu, Równem, Stanisławowie, Tarnowie,Wadowicach, 


Wilnie i Żywcu. Przedstawicielstwo w New» Yorku. 


em 12 gr, 


Po kronice, komunikaty 36 gr. Dział ekonomiczny 40 


Nadesłane i nekrologja 30 gr. 


Na kolumnie tekstowej paski i inseraty po 36 gr. Ogłoszenie zagraniczne © 5097, 


Maszyny młyńskie, Kamienie, |zjognomiki, astrologji. Wat” 
Pompy, Pasy poleca „ PILOT* szawa, Redakcja  „Świt”r 
Lwów ul. Batorego 4  580|Piękna 25. 663 


r 


przekonali się, że Perlmuttera 
ultramaryna Jest najlepszą i naj- 
wydatniejszą farbą do bieli- 


Wszyscy 


zny, wapna i dla celów 
r — — malarskich  — — 
FABRYKA ULTRAMARYNY, CH. PERLMUTTER 
Lwów, Zniesienie. — Biuro: Słoneczna 26. 269 Í 
a a 
WOW YOSŚCI 


w najmodniejszych deseniach „Radio“ 


na ubrania, kostjumy, płaszcze i raglany 
poleca — 90 lat istniejący fabryczny 
skład sukna i towarów wełnianych 


JAW WALLACH i SYN 


ILsorów, Rynel 33. 433 


Przed kroniką 
Kupito 


Na pierwszej kolumnie 50 gr. 
Drobne ogłoszenia za każdy wyraz g gr. 
roże 


gr. 


Odpowiedzialny redaktor: Tadeusz Stroiński. 
Chorążczyzna 17, Te!. 29-19. pod zarz. Z Kiełbusiewicza. 


